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Co oznacza pakt 
o nieagresji ?

W dwu 25 lipea ib. podpisany zoitat w Moskwie 
palika-sowiecki pakt « nieagresji. Jast an a wielkiej 
doniosłości, ts tok clła opia ja palika powita co asa- 
dowoloniom.

C* on oznacza, wynika z jego trelu. Opiewa on:
„Obia strony, opionjąc się na traktacie ryskim 

i pakcie Kelleg», wyrzekają się we wzajemnych sto­
sunkach wojny i jtcbswiązcją się wzajemnie nowstrzy- 
mywać od wszelki«h działań agresywnych. Za działa­
nie agresywne owaka pakt wszelkie aktr, n.raszsjąee 
całość terytorialną i polityczną niezależność diugioj 
strony nawot, gdyby działaeia togo rodzaju miały 
miojacc bez wypowiodzonit wojny i z uniknięciom 
wszelkich jej przejawów*.

Oznacza te, ke obydwa państwa wyrzekają się 
między sobą wojny.

Alt. 2-gi przewiduje niookazywanio pomocy ani 
bizpośicdnicj cni tac pośredniej państwn trzocicmc, 
ktdreby napadło na jadną zo stron podpisnjących. 
Gdyby jeden z kontrahentów dopuścił się agresji w 
etesnnku de państwa trseciego, te dtagicnau kontra­
hentowi przysiugajo prawo wypowiedzenia tag# paktn 
bez nprzodaenis.

Tan artykuł posiada siczegdlne znaczaaio ze 
względn aa stssnnak Polski do joj bliskiej sojusznics- 
ki, Ramsnji. Jśk wiadomo, zwłoka w podpisania 
paktn nastąpił« z powoda dążenia Polski, by pakt 
nieagresji z Rosją podpisać łącznic z Rumenją. bta- 

pi&gig&tdzi# niąsałitwitMy juncie esti~ 
teciaie keoflłkt •  Btmabję.

Dzięki artyk ulowi drngiemn Polska, podpisając pakt, 
w niezem nie airnasyta obowia*kdw, wynikających 
* sojuazn palskorumuńskiego. W rszia bowiem za­
atakowania Ramnnji przez Rosję Polaka ma prawo 
w » 3  ś! ait. 2 wypowiedzieć pact bas uprzedzenia 
1 stanąć po stronic Ramnaji. Jast jadoak rzaesą jasną, 
*• wysiłki dyplomacji polskiej powinny pdjić teraz w 
kitrankn doprowadzenia jak najprędzej do podpisania 
paktu remuńske-sewieckicge.

W art. 3-im każda zc stron zebswiązata się nic 
brać adzialii w żadnych porożamitniach z puaktn 
widzenia agresywneśei, wyrsiaia wrogich w stssunku 
do strony dtagitj.

To postanowienie powinno położyć kres istnieją- 
cym w Sswietech niepekejem na temat mcśliweści 
przystąpienia Polski do takiej czy insej kombinacji 
t.*w. hloku antycnwicekicgo, a Polaco dać pewność, 
te  Sewieły wyleczyły się już z plenów entypelskiej 
kealicji niemiecko-rosyjskiej.

W myśl sit. 4 g* i oho wiązania, zawarto w de uch 
pierwszych aitykatach, nic • graniczą ją międzynsiodo- 
wych praw i sehewiąssń, wynikających z amów, za­
wartych przez kiżdą zc stron przed wejściom wżycie 
tego pakta, o ile te nmewy nie zawierają w sobie 
alimenta sgrasjl. Art. 4 ty podpisanego paziu o nie­
agresji nakłada n. p. na Resję «bewiązek przekreślenia 
wszelkich tajnych nmdw z Niemcami, e ile cno za­
wierają element agresji przeciw Pelsce.

Jak jat zaznaczyliśmy na wstępie, pedpisenie tsge 
paktu pewitić należy z zadawalaniem. Wprawdzie 
każdy układ ma tylke względną waiteść. Dotrzymanie ; 
jego bowiem zależy zawsze ed dobrej wait tych, 
kterzy go zawierają. Ale w tym wypadki potrzeba

wj*ik* za wspólnych i życiowych interesów 
oku stron, Rotji misi zależeć na tem, by zabezpiecza­
niem sehie bezpieczeństwa ed zacheda miąć walna 
ręce na wschód, Polscn zależy ze ów, by mieć wsiać 
ręce webec agresywneici ze strony Niemców. Nad 
jednam tylke ebclawać należy, a mianewicio. że nie 
adsłe aię tege paktn pcdpicać raznm z Remisją. 
Wprawdzie zawarte w tym pakcie kłaniała nie pad- 
waża w eicacm aejeazn z Rumun ją, bądź ce bądź 
jtdnak w Rsmanji ajaweia aię z tego pewedu 
niepekój. Życzyć by przete należało, by i między 
Rumia ją a Rosją doszedł rychłe de skutku taki pakt

Węgiel polski do Iriandji.
Lendyn, 3. 8. Organ de Valery .Irish Presa* pe- 

dajc, ie jadan z tamtajszycb syndykatów handlu wę­
glan w iilaadji zamówił w Pelsce pierwszy transput
węgla w ilaści 2.000 tene.

Co to ma oznaczać?|
Sensacyjne rewelacje rządowych agencyj praso­
wych. —  „Iskra“ I „Press“ starają się wmówić 

w cpinję publiczną, że zabezpieczenie 
waluty przez złoto nie jest potrzebne.

Warszawa. Wiaikie wrażanie wywołał tutaj fikt, 
iż jednocześnie dwie prasowe agencje prerządewe
„likra* i .Press* padają b. ebszerse sprawozdania, 
omawiające raport t  zw. dcl«gaiji zlot* przy Lidze 

Narodów.
Raport wypowiada się za nadaniom bankom eni- 

ayjaym prawa t. zw. cłastyczueósi w kiaranku zmnisi- 
szoma z*b «spieczenia będących w obiegu banknotów 
przsz listo. Fakt ten nwiżany jest tutaj za balon 
próbny, jak epmja przyjęłaby prajokty iafiacyjne.

Agancja .Prasa* k«ńczy swojo sprawozdanie 
eówiadczeniem, śe tazy deleguj! złote są przedmio­
tem pilnych obscrwscyj śwista gespedarczsge i pali- 
tycznege, który bierze je ca pedatawę uzdrawiania 
atesnactar goseedsrezyth w świacie.^

Agencja .Iskra* d* wędzi, że zalecenie delegacji 
zlata znalazły już zaatosewacie praktyczne w wiele 
krajach i patrzą na nie przychylnie af«ry kicieweicze 
tych krijów.

Charakterystyczny jest fakt, że pedebnaj treści 
kemanikat przyniosła także agencja piłarząd. .likra*. 
Czy m» te oznaczać, że rzeczywiście elpływ rezerw 
Buku Paiskicge nie niepekei naszych ket miaiedaj- 
nysb, które szukają peciccby w raporcie kcmisji złetc 
L'gi Narodów ?j

Mężna aię zgodzić z pcglądsm, śe zejście pekry- 
cia obiegu złotem i dewizami z 42 proc., jak ostatnie, 
na 39,5 proc. nie będzie jossezo nieszczęściem. Cbc- 
dsi jsdnak o te, by rezerwy nie kurczyły aię stale, by 
ich odpływowi zapobiec.

Nilaśy zauważyć, żo w pełnomocnictwach, udziela­
nych rządowi, zptawy wslntown zostały wyraźaie 
wyłączone i sastizażone Sejmowi. Jeśli więc czynni­
ki aiatodajn* zastanawiają się nad jakiemikolwiak 
zmianami w obecnym naszym aystemin walutowym, 
będą musiały nsyskać popizcdnio aprobatę ciał par- 
laaiitaiiych.

Zgn ks. Seipla, b. kinlerzi
A is trJ I .

Były kanclerz auatijacki, ks. prałat Seipel, zmarł
pe dłuższej therebie. Scipcl liesył 56 lat, p« aktń* 
czaniu staejów teelegiczaych zastał en w 1908 r. de- 
c«ntem tmmleg jt moralnej na nniweraytecio wiedeń­
skim, a następnie przeniósł się na aniwarsytet w 
Salzburgu. De czynnoj pelityki Seipel deetał się 
przez publicystykę. W r. 1915 skazała się jego 
dzieło p. L , Naród i czyn*, któro stałe sio począt­
kiem joga karjery politycznej. W r. 1918 Seipel 
zastaje pe raz pierwszy ministrem, ebeimnjąc tekę 
opieki speleczaej.

Ks. Seipel b jl dzitlzczem i njęiem stano wUlkiej mury. 
Zislogł jego w dziele sanacji finansów repnbliki itsstrjickiej 
fą «grcmce. Ks, Seipel został po raz pierwszy kanclerzem w 
czerwcu 1922 r. i n i tem stastewiskn pozostawał do listopad« 
1924 r. Z* Jego rządów Aostrja azyakał* pożyczkę Ligi Naro­
dów i «porządkowała swe finanse. Ks. Seipel był jeszcze aa- 
stąpnie kanclerzem i ministrem spraw zagranicznych, ale wskutek 
nadwątlonego zdrowi* mesial rychło wycofać się z czynnego 
życia politycznego. Ks. Seipel cierpiał na cakrzycą.

Zakaz razpiwszechnlania.
Odebrano debit plamom gdańskim.

Warszawa. Mieictaratwe Spraw Wewnętrznych 
edbiare debit peestewy czasepismn wydawniczemu w 
Gdańsku w jeżyku niemieckim, p. t. ,D e a z i g e i 
N e a e s t e  N a e h i i e h t e n * ,  peaieważ czascpiame 
te w tiaści swej aawiera przestępstwa, piaewidsiane 
w ait. 129 kk. i § 65 natawy kaintj.

Warszawa. Miniataratwe Spraw Wewnętrznych 
przywraca debit pocztowy czasopisma p. t. ,D a a z i - 
gar L e u d e s s a i t u n g ”, wydawanemu w Gdań­
sku w języku niemieckim.

Jak tłómaczy się 
Vu R intelen x tego,

że usunął gwałtem polską flagą?
Chce się wykręcić sianem. *

Warszawa, 2. 8. Radca ambasady niemiecki«}, 
baren van Rintelen, wystesewał dzisiaj netę de rządu 
pelckiege, w której stara się wytlóauezyć aweje 
niadzielae peatępewanie. W necie przedstawia zsjicie 
inaczej, niż ustaliły dochodzenia.

Między innami pisze, że drążek ed flagi sięgał 
przez płat de jag# egredka, webac czege ninaął flagę, 
be ebawial się, aby ge nie pesąózene, że te on flagę 
wywiesił.

Przedstawiciel Psiaki w Batlinie ssłcżjć pretcit 
w M nistaijem Spraw Ztgianitzaych Rzeszy.

Pedebna van Rintelen należał de atrcnnictws, 
któremu Hillerewcy są nieprzychylni i przez nsnniętie 
łlagi pa takiej chciał zwróci! na siebie «-agę, jaka na 
wręga Polski, aby w ten spesób ratawi ć się w apinji 
Hitlarewców ne wypadek ich swycięstwa w nie- 
dzialnych wyberaefa.

Sądził, że tym spesebtm zdała się a trzy mać na 
wysekiem ałanewisku dyplsmatycznsm.

K ł a m i ą .
Berlin, 1. 8. Poranna prasa berlińska nie przy- 

nesl ani stewa o fakcie aiuaięcia przez cktrge 
d'affaires pesclstwa nicmieckicge w Warszawie Rintele- 
na flagi pclikiej, wywiaazencj w związku s 
Swiętam Morza na parkania egredu, staczając«ge 
mieszkanie p. Rintalena.

Prasa niemiecka paświęca faktowi daie miejsei, 
przedstawiając jadaak sytaację w sposób wyniuie 
aiazpedny z prawdą.

Diieaaiki niemieckie twierdzą, żę sajócie te miało 
charakter złośliwej obrazy w atoaaake do esc by p. 
Riatalana i prowokacji w atoceaka de Niemiec.

Von Rintelen będzie 
odwołany?

Batiia, 4. 8. .Dautsihe Allgemeine Z tg.“ sapa- 
wiada, śe aiemiecki charge d'iffiires von Riatclea za­
stanie z Warszawy edwałaay. Wediag dziaaaika ed- 
wstanie to jadnak nastąpić ma .na podstawie jeż 
wczalaiej wydanych dyspezy«yj». (!) Rintelen miał 
fakeby przed kilka tygadnismi zeztsć pewełmym da 
urięón spraw zagrinieśnych w Berlinie i wówczas 
jaż desygnować miano jego następcę, radcę lagscyjat- 
gc Schlicps. Dyaposycyj ty«h w cbacnaj • hwili nie 
można by było już cafaąć — podkreśla .Deutsche 
Allgemeine Ztg.* '

Ohydna napaść hitlerowska na dem 
polski w Olsztynie.

Terać, 3. 8. Z Oliztyna deneczą e a-pnici hit- 
lerewekiej na dam polski, w którym mieszczą się biura 
bankowe. Mianowicie w aecy z sękaty aa niedziele 
de demu polskiego (betel „Concordia*) w Oliztyaie, 
wtargną! oddział hitlarewców nmeedarewanych, uzbra­
janych w patki gnmewe. Hitlerowcy wmaszarewali 
do sal restaeracyjaycb, w których zaajdewale się ekcłe> 
200 ■ la dzieży.

Wywiązała się wafka pcmiędzy mledsieżą, a hit­
lerowcami. Młodzież rzuciła się na hitlarewców, bro­
niąc cię krzesłami i innami przedmiotami.

W kilka chwil patem zjawił się patral policyjny, 
lecz hitlerowcy peterbcwali policjantów, którzy muiicli 
aię cafaąć pass tarta domu polskiego. Dopiero więk­
szy oddział pelitji zdołał hitlarowców po pśłgodzinnaf 
wale* rozbroić.

Na miajaco zajścia przybyli sanitujasze, którzy 
zabrali ciężko raneyeb do szpitala. Wśród młodzieży 
znnjdewżli się także Palaey. W betele „Cencerdie* 
mieszkał czołowy kandydat partji lądowej dyrektec 
Basku Ladewcge, Jaljesz Milewski.



Frontem do morza!
Z przemówienia p* min* K *la tko w sk le g i 

w czasie Święta Morza,
Najdostojniejszy Panie Prezydencie, szanowni i drodzy Rodacy!
Gdyby ta posad brzegami Biltyka mogły przemówić dziś 

zagasłe i zapamaiane wieki bisior]!, gdyby ta w cudowny 
sposób mogły się odezwać stare kamienia, ruiny i mary miast, 
zaników, kościołów, pomników, cmentarzy i giobów, gdyby ta 
wyszły dziś wizje zatopionych w ciąga staleci okrętów, gdyby 
z jaw ie się m ogły dachy  I clenie żołnierzy, k tó rzy  ta  
walczyli i tu  polegli, gdyby tu  ożyły m yśli i ofiary 
w szystk ich  ludzi, którzy się ta organizowali w ciąga tyiiąc- 
lacia nad brzegam i Bałtyku» to w dnia dzisiejszego Święta 
Morza zerwałby się jeden potężny niem ilknący okrzyk na 
p rzestrzen i w id u  setek kilom etrów : .N iech żyje Polska*.

Nie przybyliśmy tu nad morze polskie ani jalro goście ani 
Jako wędrowcy, me przybyliśmy ta z niczyjej łaski ani obcej 
protekcji. Na w łasnej ziemi stoim y, na w łasną przeszłość 
nieraz i dętką, bohaterską, czasem twardą i gorzką tu  spoglą­
dam y, dla w łasnej lepszej przyszłości tu  trw ać i pracować 
będziemy. Ta Polskie Morze w dzisiejszym Święcie «czcimy.

Ta nad brzegiem Bałtyku koncentrują się zawsze najważ­
niejsze sprawy gospodarcze i polityczne Polski. Żadna z dzielnic 
najdawniejszej przeszłości Polski w epoce Piastów i Jagiellonów 
nie była w takiej obfitości zroszona polską krwią, w obronie 
przed najazdem jak właśnie ziemia pomorska. Zrozumiała dawno 
Polska Polityczną wartość ziemi Pomorskiej i znaczenie wy­
brzeży Bsłtyka, ale często nie doceniano wartości gospodarczej 
tych dzielnic i wartości własnej wytrwało] 1 upartej pracy na 
morza. Zrozimiełi wrogowie, jeżeli chcą Polskę jako pań­
stw o zgubić gospodarczo i politycznie, * Polaków  nie­
wolnikami uczynić, ma sza dążyć niezm iennie do odcięcia 
Polski od M orza i tępienia polskości na  P o m o riu ; T u  
bowiem u w rót B ałtyku , tn  u stóp now opow stającego 
p o rtu  Gdyni leży klucz egayaieneji i rozwoju gospodar­
czego Pofski.

Dziś więc, gdy gedaość zdeptana została ponownie przy­
wrócona, gdy zbrodnia podziałów Polski została p rzek re­
ślona, gdy zgodnie z m anifestem  pokojowym  prezydent« 
Stanów Żjednoczon) ch Woodrowa Wilsona Polska powróciła na 
właaie brzegi Biłtyka, to musi mieć nigdy niezamąconą świa­
domość, że obok praw są również ciężkie i poważne obowiązki. 
Trzeba omieć i chcieć uczciwie popatrzeć na mapę polityczną 
i  gospodarczą Polski współczesnej, by zrozum ieć w artość 
miszej granicy  m orskiej. . . . . . .Żaden k ra j w Earopie nic ma podobnej sy tuacji 
m artw ych  granie lądowych. Żaden k ra j nie może zro- 
jiim leć  i odczuć, ezem je s t di» nas Gdynia i Pom orze, 
45iem  je»t dla nas bezpośredni kon tak t z m orzem , jak 
głębokim symbalem życia i wyzwolenia miljonów ładzi 
z  łańc*cba nędzy.

Musimy i możemy stwierdzić w oblicza wszystkich narodów 
dobrej woli i szanują;ych prawdę jeszcze wyżej niż siłę, iż 
przyszliśm y na odzyskane własne morze polikle poprzez 
ziemie rd ien n te  polskie z hasłem  pracy tw órczej nie ze 
(sztandarem nienawiści, hasłem  pracy twórcza] i realnej, 
u ie  zaś z tendencją niszczenia. # . , . .

Nie m y chcemy naruszać  obowiązujące trak ta ty , nic 
m v szukam y now ych nabytków  i grabieży, leci jedynie 
Chęć służby w imię postępu i cywilizacji, w im ię zrów na­
nia narodów jest naszem zadaniem .

Przed wojną wszystkie sta tystyczne  wydawnictwa 
I mapy udowodniły polskość Pom orza. I  ważano «a swój 
obowiązek mimo to odwoływanie się do praw wyjątko­
wych dla tępi? nim żywiołu polskiego. W  tych  w arunkach 
ty lko  nieuczciwość i rozm yślna ślepota nie mogły dojrzeć 
w yraźn ie , że praw o do ziemi pom orskiej I praw o n ie­
skrępow anej pracy na ziemi Pom orskie] są niepodzielnie 
po naszej stronie. , _ . , t  . ,

A prawo to nakłada na nas obowiązek odeprzeć k»zdy 
a tak , jakikolw iek on będzie, a tak  zbro jny  odeprzeć 
zbrojnie aż do pełnego zw ycięstw a. . . ..

Zdajemy sobie sprawę, iż fiiema wyższej wartości dla 
człowieka, jak pokój, *le właśnie ta niema dla nat kompromisu. 
T u  żadne szachrajstwo polityczne, podrzucone przez 
obcych ostać się ni« może. bo będzie zdeptane przez miliony 
jstóp polskich, z każdym rządem n# czele.

Mamy tę świadomość, źe dziś frontem da Morza Pilskiego 
stoją ta w Gdyni Heine nieprzejrzane tysięczne rzesze, ramię 
przy ramienia, że nic nas nie dzieli, a wszystko łączy i wiąże w 
jedno spaiate społeczeństwo.

Mimy również tę świadomość, że w razie potrzeby, w 
*azie niebezpieczeństwa grożącego M orzu, aa każdym  
% nas staną w k ra ju  liczn* tysiące ładzi, d i i  k tó rych  
w artość życia i w artość M orza Polskiego — to jedno

1 t0 Nienawiść, zazdrość, bu ta  nieraz już w h is to rji św ia ta  
praegryw ała. Miłość n igdy jeszcze na trw ałe  pokonana 
n ie  była. Morze iest to tyko odzew w drzemiących duszach 
naszych z przed wielo wieków, Najstarsi historycy nasi i obcy 
wspominają, źe przodkowie Polaków — Wenedowie, założyli 
olbrzymie miasto htndlowe i portowe sad Bałtykiem a «jścia 
Odry, zwane Wenedą. Jedtn ze starych aatorów niemieckich wspó­
lni»# źe miasto to ongiś zaliczało się do jednego z największych 
w Earopie, Gdy wyrosły jednak inne pstęgi morskie, miasto 
4o z zawiści lost.ła  zburzone »rzez obcych. T.k więc dzl*
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(Ciąg dilasy).
Sprawy fąśowa przeciw chrzcśtijanam załatwia«* 

wówczas fetróz* pr*it*. O staehaali świadków n a­
wy kjć ai* m*gł*, gdyś «skartsai wystawali «twarei«. 
i t  są wianymt w»hee oktntaap* prawa. K*ra hyła 
lówaitt priapisawą. S«i«rś - alt»* aitwtla w kapał* 
aiacb czskałs wszystkich chrz*śctjaa.

Dla tik d«ś*<adczsaege i eiagłeg» agltiaf*. jak 
Stjaaai, ni* było wc*I* tradn* akańtzyś lladztwi 
i  wyraka w c*asie jsdaeg* p*iiedxtai«, ehaśby aa 
kilcasat chrraścijsa Wszystkim bawiam ta aame 
sta wiat pyuaia. 01p*wi«dzi ckrzaicijaa byty «1 « 
rówaiat zaiaa, a rzadk* tylk* zadawał aabia trud, 
aby *ikar<9 B«g* «dwiaść *4 wr*gi«j państwa itlifji, 
••aiawat wiedział z deświadez*aia, te p*d*bac aaił*- 
waaia aia *dn*tiły aotąlaaaga «kątka. Z taj prztt* 
przyczyay iw y« był Sijiaaa «aiaazai* zadawać zwy- 
cz.it« pytaaia i z aajziaiaiajizą krwią oglaizal wyi*ki: 
ibzgtmi ziać, p*t«» i  ciąć alb* kaaaitń da azyji i w 
■*ize alba fliszem razyaloiam przypiekać baki, 
aź narta.

Gdy aa kilin wydał wyr*k i likt*r*wia 
aiprawadzilt fkazaayab zwrócił sią da Albiay.

— Maja dziecię, jskecfatiaśiijłacaradź« ci szcza-

odradza *ię ta mlMto Gdyni, I rośnie od 8 l i t  w zewrotnem 
terapie. Przy ntetn, j.ka symbole n.sze) wolnolct i trw.łej 
pr.cy twórciej u* mona, stoją uczacU Polski,

Podniesiony ta dziś »rzez ogół c*Jy okrzyk odbije się echem 
od Karp.t, Wiln,, Lwów, i K»towic i s»otągow,ny wróci do 
nas m d »ort.

Niech żyje Polska, »racojąc, na Morza,

Pan Prezydent zwiedza Gdynią 
“  I wybrzeże polskie.

^^G lyaia, 2. 8. Drii •  gadz. 10.30 Paa Prażydaat 
R(*czypaip*liUj za awam «taczaniaai «raz ptzadsta- 
wicialami włidi pańatw#wy*h «dat aię katraaa paiti- 
gawyaa straty graaiczacj „B stery* da aabrzata Sta­
nów Zjedneczoayah, ędzi* Paaa Prazydeata «czeki- 
wali przedstawiciela Ufzęda Morskicga. Paa Prazy- 
daat zwiedził i«peaająsycta wymiarów magazpa ba­
wełny, asitępni* przesiadł aię na »kręt R. P. "Mewa*, 
którym zwiedził biaaa marla. Piłsudskiego i wylądo­
wał aa wybrccta Itiyjski«». Prz«eh*dzą«*g* Paaa 
Prczydaati saataaiczala witali rab staiay peit*wi 
i mity warze. Przy zwiedziała «lajarai Paa Prazydaat 
szczegół*** intarazewał aię urządza«!«» fabryczacm, 
pradacają oraz ryakami zbyta, paczam zwiedził ma- 
gasya III z bawataą «raz statek „Lwów*.

P* zwiidzaaiu parta paw Prazydaat wrótił aa 
Oraywję.

Wzteraj •  gadz. 16-taj paw Prazydaat byt abecay 
ni ctadjwaie i przaditawicaiu dzieci z całej Paliki. 
Nsatępat* paa Pftzwdaat ad*ł aię aa zawady ksnae 
brygady kawaltrji z Taraaia.

P« k*aknraia ia . pana Prazydaat i paa Prazydaat 
odjechał na Orsywją.

Święto polonii chlcagosklej.
Nawy Jark, 1. 8 , W dnia dzisiajazy* Polaaii 

chicagowska święciła doreczay dzień paliki, zamia- 
ni*ay ty» razem w święta „norza polskiego*. 
Stiraniam L’gl Msrakiaj i Rtaezaaj «raz Komitatu 
Data Polskiego odbył* się wasriól aabataóstwo, *d- 
prawioaa przez ks. prałata Sctazzk*, a nutępai* 
akadamja w aadyterjuo iw, T.ójty.

W ar*csyst*óci wzięły ndział wszystkie «rgaai- 
zacja pelsk* amirykańiki* za aztcadaizmi i *iki«*tra«i. 
Obccai byli przedsttwici«lc władz i k*rpuia kcaaa- 
laraag», delegacja młcdziaty azkolaaj, harcaratwa, 
wataraaów armji p*liki*j «faz amerykańskiej.

RODACY —  R E E M I G R A N C I !
Ni Pomoriw i w Widkopolfce powstiło i r«zwijs się po­

myślnie szereg komórek org«nizicyjaych Zw. Reemigrantów 
i Optsntów Rzeczjrposoalitej Polskiej.

Wróciliśmy do Polski nie po zaszczyty, nie chcemy dli 
siebie żsdnycn przywilejów, rozsmując, źe nikt ich positdsć nie 
powinien, numy wsztkźe szereg bolączek, które usinąć zdołsray 
jedynie wspólnem! siłimi. Jednostki jest bezsiła* — potęźa* 
org*niz*cj* potrifi wiele; przekonało nas o tern życie na wy- 
chodźtwie, W Polsce dług» nie pamiętaliśmy o tej »nw dzie; 
nadszedł czas przypomnieć ją sobie.

Pół miłjoai reemigrantów, zrzeszonych w jednej organizacji, 
to potęga, która nałożycie «żyta, dałaby i Polsce i emigracji 
i człsnkom Związku wielkie usługi.

Zapraszamy Was, Rodscy — Reemigranci aa ogólna-polski 
zjazd Reemigrantów i Optantów, który odbędzie się w dnia 14 
sierpnia rb. w Grudziądza. Odgrzebiemy w pamięci wspomnie­
nia z emigracji — wspomnienia ciężkich radosnych chwil, walk 
i trądów, ale i zwycięstw w społecznej pracy, skonkretyzujemy 
nasze programowe cele i zadania, omówimy nasze bolączki i spo­
soby asanięcia ich, pokrzepimy daeba i zaczerpiem* nowych sił 
do pracy o*id realizacją mszych celów. Komitet Zjazdowy do­
kłada wszelkich starań, aby Zjazd wypadł należycie, imponnjąco 
i owocnie, — aby zapewnić jego uczestnikom maksimom wygód.

Łącznie ze Zjazdem odbędzie się w Grudziądzu w tym pa­
miętnym dniu 14 go sierpnia wielka manifestacja narodowa dla 
zadokamentowania niepłonnej woli Pomorza 1 ctłej Polski, wy 
raźającej się w twierdzenia: Bałtyk jegt i będzie naszym po 
wieki wieków.

Wszelkich informicyl w «prawach związanych ze Zjazdem 
udziela Komitet Zjazdowy, Grudziądz, «1. Wybickiego 21.

Zsrząd Główny Z Reemigrantów i Optsntów 
Rzeczypospolitej Polskiej.

iz*, «filia] b*ge*. Jtśli mjśli«*, te zgtaeisyłabyi 
ta», ja taa gitach bierę aa siebie.

— Niechaj mai« Bóg br*a ! «disekła. Sędzi*, aia 
wódź aaia aa pekaizeaie. Najwytizag* P ia t i B*gt 
sweg* aie odstąpię, — imrzać p»g«ę dla niege“.

— Czy wi*az — Mówił sądna dalej, — ta ca- 
saiz kazał »ddawaćdziawecęta,ntcchtąca bagam *fia- 
icwać, d* dama iczya »tj?

A'biaa jtazez« i*zmyilała, coby zaaezył wydiay 
wytak, gdv likt*i p*chwycił ją za łąkę i *dyi*wadził 
da d*»a Demetijuiza.

Ziłedwi* Altksaadat «słyszał haaiebny wyiok, 
pateczjł się jak pijaay, *i* magąc wyuzić bałaśsi, 
jakiej w serca dezaawał. Nibei ujął ga pad rękę 
i gwałtem wypiawadtii z bazyliki. Ster* przyszli 
aa *doiebai*aa miajsaa w putyka staaął Nsbai i pa- 
tiząc bystra aa Alcksaadra, rzekł:

— Albinie włet z głewy aia spadała I Mim 
spaaób na jaj *cal*aia.

Rysv twarzy Alakasadra «tywiały się.
— Cs mówisz? zspytal, jakbyś« saa gtęhckiaga 

pizebadzoay.
— Albina jaszcz* diii będzi* walaą.
— Czy p*d*bas? Ktoś ty?
— Niaar, który «i *tw*rzyi drzwi d* ówiątyai 

Jania i *aag* wiaczera po igrzyskach w «»fiteatrza 
•dkrył aiegódziwy pita Miksancjasza. Stałam hawiam 
B*t pepTtcdaią aa straty w pataca przed kamaatami 
księcia i wtady peliłichałam, jak ksiątę pijsay twi*-

W ^

i Polacy dobrzes ią  spisują*
Drugie świetne zwycięstwo olimpijskie.
Po Kusocłńsklm — Walasiewiczówna.

Las Angeles, 2.8. Nipiąct# r*z«at«)azm*waayeh 
tłamów przejawił* aię w tzeeia biega at 100 m. di* 
pad, w których aa ateraia ztaaęł* Palka Waleeiawi- 
czówaa. Udział jaj był *«z«kiwany z wielki«« za­
ciekawiali«» przez wszystkich, aia wyłączając g*sp*- 
darzy igrzyak, a przadawazystkic« przez Pel taję 
ameivksńiką.

Wilseiawiczówaa wylcaawata dragi przebieg, w 
którym zwyeiętyłe pewara, uetłBiwIafąc mowy takótd 
•limpijeki i wytówaywając r«k*rd iwiatawy.

Zwyeiętyłe W*leii*wiczówaa w czaaia 11,9. Pa 
aiaj d* mety debicgty Niemki, Amarykaaki i Ksaedyjki.

Palący mają więc jat dwa piatweze mt*jaca w 
tcgar*czn*j Oiiapjldzic.

Zwycięstwo Kusoclńsklego wywarło wielkie 
wrażenie we Francji.

Paryż, 1. 8. W kałach apertewyeb fraacaekith 
wywatat* zwycięatw* Ka»*cińiki«go i a*taa*wi«fiia 
■•wag* rckarda «limpijakicg* przez palskiaga 
miatr.a eiazwykła wntenie,

Prasa fraacaska, podając kaka! a»«rykański 
« zwycięstwie Kas*ciński*ga, pedkrcila, ts  atyl 
mistrza P*lakf, który — jak wiad*m* — pfz*d 
wyjazdem da Ameryki treaewał aa jednym *« 
atadj*aów paryskich, jast waptaiaty i kadzi jak *aj- 
lepsze wrataaic.

Kontuzja Kusocinskiego.
Los Aagclas. (Uaitad Press). Udział K«a«ió- 

ikieg« w przedbiagu aa 5 000 mstrów jast aieseway. 
Ltkarz zebreait .»hwilow* miatrzawi iwi»t« biagaś, 
a t*  z p*w*da «brzęka nagi, którego K«s*cióski 
•abawit się w czssia biega madzislotg*.

Podstępna walka o utrzymanie ceny 
papieru.

W kr*kowik!m .Dzienniku Nowjm* czytamy:
Decyzja rządu odnośnie do wpraw*dzenii ulgowego cl* 

ac przywóz papieru do Polski cele* zmuszeni* naszych prze­
mysłowców papierniczych do obniżeni* cen papierń w Polsće 
nie wywołał* ze strony kartelu papierniczego poważniejszej for­
malnej reakcji. Nie zwracano się zbyt często do rząś« o znie­
sienie tego rozporządzenia, nie zastosowano zniżki cen papieru, 
lecz przeprowadza się obecnie akcję, zmierzającą do ugodzenia 
rząd* i społeczeństw* w jego .piętę Achillesową*.

Przemysłowcy papierniczy zwalniają masowo robotników 
z fabryk. Wielkopolska papierni# w Bydgoszczy, Fabryka S. 
W. Nlemojewskiego w Bielsku, fabryki papieru w Mikołowie^ 
Częstochowie, Żywcu, Włocławka, Kluczewie, Warszawie, w Je­
ziornie itp. wyrzucają na brak setki i tysiące robotników bądzto 
ograniczają produkcję bądź też zamykają zupełnie fabryki. 
Tendencja ta jest nazbyt przezroczysta.

Zamiaat przystosować się do zmienionej konjunktury i ob­
niżyć ceny pipier« i w ten sposób okazać swą zdolność kon- 
karencyjną wobec tańszego i lepszego papieru zagranicznego, 
wyrzucają fabryki papieru robotników na bruk, wierząc, iż rząd, 
nastraszony wzrastającem bezrobociem, zlęknie się potęgi kartelu 
papierniczego i ulgi cełae zniesie.

Zobaczymy, czy rząd, poparty w tym wypadku bez zastrze­
żeń przez całe gospodarczo myślące społeczeństw© nie ugnie się 
przed terorcm kartelu papierniczego i wjtrwa na swem sta- 
nowisku.

Pawna zniżka cen papieru od t sierpni«.
W ministerstwie przemysłu i handla odbyła się konferenejt 

delegatów syndykat* pifierniczego i  dyrektorem departamentu 
przemysłowego, p. Kandłam.

Na konferencji doszło do porozumienia co da obniżki cen 
papieru w Polsce, Nowy cennik wejdzie w życie od 1 sierpni* 
rb. Geny papierń w stosmku do gr«dnial93l zostały obniżone 
o 10 — t7>5 proc., ponadto wprowadzone zostały rabaty w wy­
sokości 5 — 15 proc.

Woboc osiągalętego porozumienia co do zniżki cen papieru 
krajowego rząd nie podwyższy przyznanego kontyngent« 2400 
ton na przywóz papierń z zagranicy, a wszelkie podania o dal­
sze pozwolenia przywozn papierń zagranicznego według cel 
ulgowych nie będą rozpatrywane.

tzał się k*«ai zanfaaema. Przeto maściz mi iaaiał*
zaafsć.

— A h, — fizyjaciela —■ ai*tb cię Bój błage- 
słswi! móeił Aleksaad«!, óctscająe dłcń **łni«izs.

— Abyś zaś zaptłtic mi »ógł zaalić, — dadat 
Nsk*r, — wi*dz, *« widtiałem coda przy męczeństwie 
św. Witaidsiś jastam chtześeijaaiaam. A tira* tutaj za­
czekaj, za chwilę wróię i pehiegł d* dama Dsma- 
trjaaza, któr*gc zastał w kamaacic piękai* »rzyatroj*- 
■*j przy Albtaia, słackijąicj za «miłkiem pacieczają- 
caga ją

— Maszę kilka słów pemówiś z teką, Demetrjaa*« 
mówił Naker p* krótkiam »rzywitaaia.

Gsipedaw wyszedł z Ntbeitm, zamykając staian- 
■i* drzwi, «zaatzsaa dci*wiątką.

Przeszli przez atriim, aa *kałe którage były 
drzwi da kam tał, «zntczeae liczbami. N*k*r zaha­
czy! tęjcta przy wejftiu da atrjam aiewałaika aa 
straty, z ijęttgf pUceacą.

— Ciy wtdsialiś mata w kisylica Stjaaa ? zapy­
tał prateijaaia.

— O waza«, stałaś ta* przy mai«. — edriekł 
D imtłrjesz, apaglądijec ciekawi« aa pytłjącaga.

— Ti ta* d*»yśli«z się pewaia, p* ca łataj 
pizyckadsę 1

— Jas wiem, — jak wierni Widtiałam ja d«btzc
zaactące apajrsaata Sajaaa. —• R*iu wiem o aa shodłif 
Diwaa catjtmaść, ka? i wikasąt a* drzwi, 
dziewiątką «Maczana. (C. d. a.)



W I A D O M O Ś C I .
N o t e o i u t o ,  dni« 5 sierpni* 1932 r, 

fCiltadarxjrfc. 5 tierpnii, Piątek, N, M, P. Śnieżnej,
6 sierpni*, Sobot*, Przem. Pańskie,
7 Niedziela, 12 po Sw. Kajefana.

Wschód słońc* g, 4 — 04 m. Zachód słońc* g. 19 — 21 a .  
Wschód księżyca g, 9 — 32 m. Zachód księżyc* g, 21 — 03 m

Jak wyglądają nowe 10-złotówkł,
Nowe srebrne monety 1 Oblotowe, które będą niebawem wy- 

puizczone przez ministerstwo skarbu w miejsce wycofanych 
10-zl*towych banknotów Banki Polskiego — bite są w mennicy 
państwowej w Warszawie, Nowa monet* przypomina monety 
'5-złotowe, jest jednak od nich większa i grabs**, N*we 10-zło- 
tówki różnią się nadto od 5-złotówek rysnnklem, głębszym relje- 
fem * tskże dźwiękiem stopa. Now* moneta ma po stronie 
orła napis: „Rzeczpospolita Polska — 10 złotych*. Rysanok 
orła jest większy i wyriźniejszy niż na monetach 5-złotowych, 
Po stronie odwrotnej umieszczono stylizowaną głowę kobiecą* 
otoczoną wieńcem kłosów zboża,

Dla ułatwienia odróżnienia nowych monet od 5 Złotowych 
jcaniachano nmieszczcnlz na brzegu napisu: „Salus rei publicie 
suprema lex*. Natomiast kant nowych monet jast silnie karb*, 
winy.

Autorem rysunku jest art, rzeźbiarz Mideyskl, stop zaś 
opracowił prof, Politechniki warsz, b. min. robót pobl. Bronie* 
wski, Stop, z którego bite są nowe 10-złotówki, sporządzony 
zosuł pod znakiem oszczędności.

Dzierżawa restauracji dworc. w Kościerzynie.
Zwraca się uwagę inwalidów wojennych na ogłoszenie przez 

dyrekcję kolei państwowych w Gdański publicznego przetargi 
na dzierżawę restauracji w Kościerzynie z terminem objęcia 

-w dniu 16 sierpnia 1932 r. Bliższych informicyj udzieli wy­
dział osobowy powyższej dyrekcji w pokoju *244 codziennie 
prócz dni świątecznych w gadzinach od 11 do 13-tej.

Ostróżaie z kosami!
Niektórzy żniwiarze, idąc do pracy żniwnej, niosą kosy 

niedostatecznie zabezpieczone, przez co wydarzyć się maże nie­
szczęśliwy wypadek. Według obowiązujących przepisów kosy 
należy mieć zabezpieczone w ten sposób, że należy je obwijać 
szmatami względnie trawą,

Pasażerowie autobusów będą ubezpieczeni
Wkrótce m* sit nk»«ć rozporządzenie, które «stali przy- 

anasowe ubezpieczenie zarobkowych pajazdów mechanicznych. 
W myśl tego rozporządzenia wszyscy właściciele autobusów 
I samochodów ciężarowych obowiązani będą ubezpieczyć pasa­
żerów, kierowców i kondnktorów. Ubezpieczenie objąć ma nie- 
tylk. cielesna «szkodzenie pasażerów i obsłagi, ala również 
uszkodzenie mienia pasażerów,

Z  m i a s t a m i  p o w i a t u

Akademicka zabawa letaia w Rakowlcach.
Nowemiasto. Przypominamy raz jeszcze o wielkiej za­

bawie letniej, którą w niedzielą, dn, 7 sierpnia rb. nrządza w 
Rakowlcach Kolo Prijjiciół Akademika wspólnie z Akad. ! 
Kółkiem powiatu lobawskiogo. Począwszy od gadz. 2.30 po 
południa karsawać będzie co pół godziny antobus miedzy 
iNoweramiastem a Rskowicami, Odjazd z Ry»k«, Komitet przy­
gotował dnżo niespodzianek. Ewent. dochód przeznaczony jest 
na cele samopomocowe akademików naszych oraz dla 
■bezrobotnych. Wszystkich sympatyków serdecznie zaprasza

Komitet.

Nie do Dózora k»ś:ieinego, a do Reprezentacji
gmin.

Nowem isato, W sprawie p. Franciszka Pawskiego do«o- 
się niniejszem, iż powyższy do Dozoru Kościelnego nigdy ule 
n*leżał, tylko do reprezentacji gmin. N, uusiyńiki,

Z sucha Młodych O. W. P,
Lubawa, W ab, środę wlecz, o gedz, 8.15 odbyło się ze­

branie O. ft. P. we własnej świetlicy. Zebranie zagaił kier.
J, Markiewicz hasłem „Młodzi czuwajcie*, podając przebieg uro­
czystości Młodych ua jeziorze uopło, gdzie poraź pierwszy de­
korowano mieczysaml Chrobrego, tego badowniczeg* Polski, który 
miał ta swą rezydencję, Następnie adzielił głosu referentowi 
organ, Fr. Tykarskieaiu, który w swym referacie omówił palące 
zagadnienia obecnej doby. Wakazując na Łiecae ataki sanacji 
ca wedz# ruchu Młodych, któremu zarzuca się, że jest masonem, 
zaznaczył, iż sanacja o swoich masonach milczy, A jaki wpływ 
mają masoni i we wojsku, widać choćby z opublikowanych "w 
prasie nazwisk, Dalej omówił faworyzowanie żydów przez sa­
nację. Dziś, kiedy walka z rozpadającą się sanację jest w stad- 
jum konccwem, należy pomyśleć o walce z żydami i wszędzie 
ich zwalczać i bojkotować, a zarazem przez uświadamianie spo* 
Męczeństwa «dpirowyw*ć napływ żydów da naszych miast. Na- 
stępnie kierów, placówki podał do wiadomości kilka spraw, m 
in. wezwał kolegów, by 13 wjgl* 14 sierpni* przystąpili do 
Spowiedzi sw., gd*ż w dni* 14 bm, odbędzie się “dla OWP 
WS?nin* lt oasi3it z rocznicy „Cudu nad Wisłą* w
r, 1920. Tut. placówka nrządza też uroczystą akademję. Po 
omówieniu jeszcze kilfcs spraw cdśpiewaniem hymnem Młodych 
zamknięto zebranie. Na zebrania uaęizcz« coraz więcej człon­
ków, co jest bardzo pocieszającym objawem.

Mecz piłki nożnej „Sokół* Nowemiasto —
L. K S. Lubawa 1 :8  (1:3)

Lubaw «, W ob. niedzielę na boisku w parku Wolności 
miejsc. Klub sportowy „L, K. S * Lubaw* rozegrał spotkanie, 
niebywale w wyniku, z drużyną piłkarską „Sokół* Nowemiisto!

Mecz, rozpoczęty o godz. 15 30, w pierwszej połowie zapo­
wiadał się wcale interesująco* Pełen emocji, rachliwy w tempie, 
z licznemi ciekawemi sytuacjami padbramkowerai po stracie gości, 
był miłą rozrywką dla publiczności,

W 10 ej minucie po pięknem wypracowaniu pada pierwszy 
afekt*wny strzał na bramkę, wbity przez prawoskrzydłowego. 
którego debiut wypadł ponad wszelką wątpliwość nadspodzie- 
wanie. Nieco później lewy łącznik zyskuje drugiego gcala, 
Chwilowo las przechyla się na stronę Sokoła, którego lewy łącz­
nik z solowego prowadzenia, częściowe z winy obrony L. K, S„ 
bije pierwszą i ostatnią bramkę. W dalszym tok* gry prawo- 
skrzydłowy swoją celną prawą nieuchronnie umieszcza piłkę 
w świątyni „Sokoła*. I jeszcze kilka natarć gospodarzy i kila« 
momentów wytężonej pracy defenzywy .Sokoła* dopełniło I-szą 
połowę gry. Gwizdek arbitra przerywa grę na stosunku 1:3.11 

i pr2CuW!f *bbnie, graczom daje się odczuwać
■pał, I z chwilą, gdy bramkarz niebieskich spoczywa po „cięż- 
kiej pracy, gdy pociągnięci* gęści wyjaśnia obrona, napad 
* P°m*c5, LJ  ldoał*g# większe] wygrsnej. Wpadają
więc piłki do „strażnicy* bramkarza „Sokoła*, który się dwoi 
J " 3  pomimo te*° czwartą z rzędu zdobywa prawy łącznik 
u-KS -u, następną z karnego centr, potem lewy łącznik, wreszcie 
z pedyktowanego wolnego pośredniego (bramkarz biegł więcej 
niż 2 kroki z piłką), środkowy zyskuje 7 go goal*. W końcu 
z chaosu podbramkowego lewoskrzydiowy zdobywa ostatni
f w y s o k a c j f r o i r y  wynik tego meczu stosunkiem
tUram 8 :1  dli L. K. S.

Sędziował p, Tachlin, Wśród publiczności m, Lubawy daje 
się zauważyć pewne zainteresowanie s*ę sportem, czego dowodem 
była dość liczna Jej frekwencja podczas niedzielnych zawodów,

Z jarmarku*
Lubaw«, Środowy jarmark z powoda żniw był słaba 

obeałany. Mimo, że spęd bydła był mniejszy cd poprzednich 
jarmarków, ceny jeszcze były niższe i panował na targowisku 
słaby tylko rueb, Przeciętnie płacono za mleczne krowy 80 
do 140 zł, a za wyjątkowo dobre do 200 zł. Także bydło mło­
de nie cieszył« się pożądanym popytem i płacono zależnie od 
gatunku 40—120 zł za szt. Większy ruch i ożywienie zaznaczało 
się między koalami, które, ze względa na prace koło uprawy 
roli pod oziminy, były poszukiwane, Ceny też były nieco 
wyższe. Za konie robocze płacono od 80—160 zł.

Wizja lokalna. I
Lubawa. Sprawa pożaru składu bław, K. Duchny, która 

nabrała taaiego rozgłosu i ostatecznie zakończyła się uwolnię- 
uiem jego przez Sąd Okręg , obecnie znów stała się aktualną. 
Jak wiadomo, Prokurator jaki powód cywilny wnieśli od tego 
wyroku apelację, Dn, 3 bm. odbyła się wizja lokalna w składzie, 
gdzie wybuchł pożar. Wizję przeprowadził z polecenia Sądu 
Okręg, sędzia Waszkowski. Przesłuchano także kilku świadków, 
m. tn. także naczeln. Straży Poż. p. Czajkowskiego. Przy rewizji 
lokalnej obecny był obrońca oskarżonego, mec. Giżyński, Wy­
rok zapadnie niebawem przed Sądem Apelacyjnym.

Bezczelny czyn amatora cadzej własności.
Lubaw«. W ab, środę podczas jarmarku znajdował się w 

składzie żelaza u, A. Truszczyńskiego przy ul. Zamkowej m. in. 
gminny kowal Gorzka z Grabowa. Korzystając z nieuwagi ob­
sługi, która była zajęta innymi klientami, G. bez namysłu zabrał 
pęk podków z“ podwórza i wymknął się. Nie dość na tern, przy­
szedł jeszcze raz po dragą porcję pedków, które także zdołał nie- 
spostrzeźnie wynieść. Lecz przy dalszych wycieczkach właści­
ciel składu, któremu to podpadło, udał się za nim Amitor pod­
ków udał się na podwórze rest, p. Asta, gdzio w chlewie miał 
ukryte 100 podków, Tak pomysłowym „klientem* zaopiekowała 
się Policji, spisując protokół. • podkowy zwrócono prawemu 
właścicielowi.

Z Pomor 
Nowa placówka O W, P.

X Boiessyn. W niedzielę, "24, 7. zwołane zo.t.ło z.br.nie 
•rgtnizacyjne O. W. R, as które przybyli referenci
z Labswy i NnwegomUste, którzy wygłosili referaty o cel,
! zadaniu OWP. Przemówień!* ich przyjęte nie.milknącemt 
oklaskami. Pa wyrażeni« swe) zgody na założenie i w naszej 
wi.sce placówki, co było gorącem życzeniem tat. społeczeństw«, 
czerni dało wyraz kilka mówców, zostało wybrane kierownictw, 
placówki. Na zakończenie odśpiewano .Hymn Młodych*. Za­
pisało się na członków 20, co na taką wioskę, jak Boleszwn, 
jest dużo. Zapał okazał się wielki i miejmy nadzieję, że i więcej 
młodzieży naszej wioski wkrótce znajdzie się w tak pożytecznej 
organizacji, jaką jest OWP. J

Dochodzą nas slichy, że nie podoba się pewnym czynnikom 
sanacyjnym założenie a nas placówki OWP. ł jsż czynią ze 
wszech stron zabiegi, by obrzydzić należenie do niej. Ale my 
stoimy mocno przy sztandarze narodowym 1 nic nas z obranej 
drogi nie odwitdzie. Organizacja nasz« jest legalnie zatwier­
dzona w myśl okólnika Min. Spraw Wewn,. ogłosz. w Dzień. 
Lrz. M, S. W. nr, 7 z r. 1920, Należeć do niej mamy pełne 
prawe — tembardziej, że n u  do tego nic innego nie skłania, 
jak czysta miłaść Ojczyzny.

Jak się dowitdajemy, szczególnie w nsszym nowym powiecie, 
do którege obecnie należymy, powstanie wkrótce za naszym 
przykładem jeszcze więcej placówek i to na każdą większą miejsc.

Sanacyjna organizacja .Byłych Wojakowych“.
«n,,1*0* 0' P*ml«t«my, jak to ssnacja, «chwslsjąe w marca 
19ól r, nowy statut grudziądzkf, usiłowała eirgmizicje wojtekie 
wprowadzić u* podwórko smacyjne, co jej jię jedna* i  powodu 
stawionego aporn nie udało, wobec czego kaptowała sobie za 
pośrednictwem kompetentnych czynników z pośród wojaków 
mężów zaufania, którzy mieli jej donieść o każdym ruch* 
opozycyjnych organizacyj, Groziła nawet zabraniem majątku, 
lecz wszystkie Jej wysiłki złaminia ducha wojackiego były da- 
remne. Spostrzegłszy to, zmieniła systam taktyki i obecnie na 
gwałt n siła je twarzyć erganizseje .Byłych Wojskowych*, jako- 
by Paw. Woj. nie nyli b. wojskowymi. Cele są bardzo przej­
rzyste. Ponieważ sanacja nie posiada odpowiednich kandydatów 
którzyby mogli zjednać tobie sympatyków dl* «tworzenia 
odnośnej organizacji w Iłowie, przeto w ostatnich dniach na­
słano tn osobę z wysokiego stanowiska, ale najmniej nadającą się 
do podobnej imprezy, gdyż nikt w to nie wierzy, by osoba ta 
była wojskowa i miała prymitywne pojęcie o wojska. Dzięki 
zajmowanemu stanowisku ndała jej się stworzyć placówkę 
,B. Wojskowych*, do której jako członkowie zapisało się 14 ko­
lejarzy .dobrowolnie*, lecz na tem też cała sprawa została fc 
załatwiona. Główna rzecz, że w tym klersnkn można 
złożyć raport.

Wielka bar za.
K uligi, pow, Brodnica. Dn, 1 bm, wieczorem o godz, l l  

przechodziła md wioską i okolicą szalona onrzi, oołączona 
z gradem i piorunami. Grom nderzył w sztygę żyta. Folwarczni 
lodzie ogień siłnmili. Zaznaczyć należ*, że o kilkadziesiąt kro- 
ków ustawione były dwa stogi żyta, które na szczęście ocalały.

B»«tyci wtargaęli do mieszkania
. G radziądz, Do mieszkania Marty Slęk zadzwonił onegdaJ 
jakiś eaobnik. udy obudzona ze snu Slęk pospieszyła do drzwi 
by zobaczyć, ktc dzwoni do mieszkinla, w międzyczasie wiar- 
gnęło przemocą dwu nieznanych jej mężczyzn, którzy zażądali 
wydania im pieniędzy. Przerażona kobiet* na widok broni wy- 
dałaUm wszystkie posiadane w mieszkaniu pieniądze około 30 zł. 
Bandyci zbiegli w niewiadomym kierankn. !

Zastrzelona przez nieostrożność.
Klonówka, pow. starogardzki. W ub niedzielę pa poł. zo- 

stała zastrzelona przez nieostrożnaść Ziółkowska, żona rabotniki. 
Niejakls Ostrowski z Grsbówks, bawiący a Z. w gośdnio, poka­
zywał swój rewolwer w chwili, gdy Ziółkowska stawiała kawę 
Nagle ptdł strzał, który nieszczęśliwą ugodził w szyję. W pół 
godziny potem Z, wyzionęła ducha. 1 F

Katastrof« autobusowa p«d Kościerzyną
K ościerzyn«. Partja nezestników Święta M»rza, która 

z 31 łipca na 1 sierpnia wracała w ilaści 15 osób antobisem do 
6liwic, padła ofiarą katsstrafy samochodowej,

W odległości 3 km. od Kościerzyny zdrzemnął się kierowca 
aatobus« i jego właściciel Br, K*la, na" skntak czego samochód, 
pędzący z szybkością 60 km, wpadł na drzewo. Wsk«tek zde­
rzenia wszyscy pasażerowie odnieśli okaleczenia, trzech z nich 
zostało ciężko rannych, których przewieziono da szpitala w 
Kościerzynie, Samochód nległ zapełnemn rozbicin.

W balji z Krakowa «o Gdyni.
kn- G i f ai*; nled*i#,i  Sr*ybyli do Gdyni balją z Kra.
kowa artyści krakowscy Barański, Gołębiewski i Szewczyńika
B łraafA kł0 klm‘ b*ii1 P* *Wiśle* P tlJ  pomyślnych wistrach

Zasłużona kara.
Zasądzenie małżonków Nehringów 

za pobicie naszego odpow. Redaktora.
Now em iaato. W ab. środę, 3 bm., odbyła się o godz. 12 

w poł. przed tut. Sądom Grodzkim główna rozprawa przeciwko 
małż. Nehringom z Nowegomiasta. Stanęli oni przed sądem 
z oskarżenia prywatnego naszego odpowiedz, red., p. Łapickie­
go, o to, iż ze zemsty za napiętnowanie Ich w gazecie za przy­
jęcie żydów na mieszkanie podstępnie zwabili go do mieszkania 
i tam zamknęli drzwi mieszkania na klacz a żona N. znienacka 
go napadła, zadając ma dotkliwe orazy cielesne.

Po otwarcia przewoda sąd. i odczytaniu akta oskarżenia 
przez sędziego p. Paalasa osk. N. i jego żona przyznali się do 
winy, niprawiedliwiając się tskiemi argnmentłmi, jak to, że są 
bardzo nerwowi, a przedewszystkiem żon«, która nie wiedziała, 
co robiła itp. Następnie oskarżyciel prywatny p. Ł, zeznał pod 
przysięgą cały przebieg zajścia, a po nim zeznawał tak samo pad 
przysięgą egzekutor miejski, p. Kamiński, charakteryzując N. jako 
niebezpiecznych awantnrników, czego dowodem chaćby to, że, gdy 
raz« pewnego chciał wykonać a N. egzekację, żona N. wypchnę- 
ła go za drzwi i od tego czasu bez asysty Policji nie odważa 
się pójść do nich.

Po zamknięcia przewodu sąd. głos zabrał zastępca oskarży- 
cielą, p, mec, Praski z Nowegomiasta. Podniósłszy na wstępie 
cel i zadanie prasy polskiej we walce z źydosiwem ua naszym 
terenie, scharakteryzował ohydne zajście i wniósł •  ukaranie 
obi osuarżz W ostatsiem słowie zabrał jeszcze głos osk. N. 
i żona, twierdząCj źe i |  niewinni, a oskarż, podniósł przy tem 
i swoie “ dii „społeczeństwa*, czcg# dowodem* „że
10 łit -1* j .G*si churągiew Tow. Sam. Rzem*, że sprowadził ma­szyny itd,*

Po naradzie Sąd ogłosił wyrok, skazujący oak. Nehringową 
n* 14 dni więzienia, a Nehringa na 10 dni więzienia (bez zamiany 

pieniądze), ponadto solidarnie nc ponoszetie kosztów sądo- 
wych, 5 zł opłat sąd. i 150 z! tytułem nawiązki dli oskarżycieli 
p* Łftpickiego. Sili dli publiczności byłi przepełniona, nawet 
pewidb żydek przysłachiwał się rozprawie.

Wyrok ten podajemy ,,Głosowi Pogranicza* pod rozwagę, 
W jego oczach bowiem ten występek p. Nehringów, zi który Sąd 
tak surową wymierzył karę, był czemś, z czego warto się jedynie 
uśmiać i to jedynie z napadniętego i pobitego. Gdyby tik 
,Gł. Pogrm.* sprawę powierzyć do rozstrzygnięcia, t# napewno 
wyszedłby z pod jego sądu jako winowajca i wdodatku z karą 
p. Łapicki, a p.Nehringowie z pochwałąlub nawet odznaczeniem 
„za swój bohaterski czyn*, Tskie jego pociucie prawne!

Zaznaczyć jeszcze należy, że za pozbawienie p. Ł. wolności 
p. Nehringowie mają jeszcze osobne dochodzenia ze strony 
Prokuratury. J

Zeppelin w pobliża Glyni.
Gdynia. W nb. niedzielę o godi, 19,45 nkazai dę nad 

morzem pod Gdynią .Zeppelin*, który wracał na lstnisko we 
Wrzetzczn z wycieczki do południowej Szwecji. Sterawiec 
przystanął nad cyplem helskim i widoczny był ze sUdjoao 
przez dobry kwadrans. Nietylko publiczność, ale i otoczenie 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej komeatawało tę .wizytę* w 
sławach oczywiście mało przychylnych,

Z dalszych stron
Nowa lin ja kolejowa.

K atow ice. Du. 2, bm. odbyło się uroczyste otwarcie lio.il 
kolejowej na szlaku Strzebiń—Woźniki. Po dakenanin akta 
poświęcenia lmJ* ««siąpiło paświęcenie dworców kolejo­
wych w Strzebiń!« i Psarach Śląskich. Newo f otwarta 

“i* “ * , eeB ożywienie eksploatacji okolicznych
lasów i podniesienie gospodarcze okalicznych wsi Oeól- 
na dłng.ść linjl wynos! 13 km. 850 m. Budowę linii «końcio- 
no w lipcu rb. kosztem 5 i pół roijon« złotych. Bodowe kelei 
wykomno kuaztem skarbu śląskiego.

Ojczyzna. . .  skreślona.
Obcoplemiencom I obcowyznanlowcom 

brama otwarta.
Młode pokolenia polskie lgną do oboz« narodowego. Ten 

pęd żywiołowy ogarnął nie tylko młodzież nczącą się, ale także 
młodzież rzemieślniczą, kupiecką, rolniczą i robotniczą. Re­
organizacja szkolnictwa* mi przynieść aanacji zmianę na lepsze. 
Ale oprócz tego wywiera się leż wpływ na organizacje młodzieży, 
aby w nieb przytłumić ducha narodowego i katolickiego

Nowym przykładem tych nsiłowań jest nacisk aa harcerstwo 
polskie, któremu narzneono jnź .pięcioramienną gwiazdo*, 
■lnbioae godło organizacyj, stojących pod wpływem maaonerji. 
Nie koniec ne tem, Katolicka Agencja Prasowa donosi: 1

.Od esasa zasadniczych zmian, przeprowadzonych w 
nacze nej aomendzie harcerstwa polskiego, widzimy również 
dążenia do zmiany ideologji i charakteru harcerstwa Na 
ostatnim walnym zjeźdzle delegatów harcerstwa w par. 3 atatatn 

.ojczyzna* zastąpiony został wyrazem .Polska*, nadto 
został dodany paragraf: ’

i .  * ?bLwi tele P01* ^  “«rodowości niepolskiej mogą na­
leżeć do Z. H. P, na wsrankach, określonych w regulaminach’ —, 

.Powyższa zmian* mi doniosłe znaczenie dla przYizłości 
harcerstwa. Do organizacji młodzieży, która doniedawna jeszcze 
miała charakter katolicki i polski, otwiera się drogę żywiołom 
innym i obcym nam daehowo, a — jak wiemy z niejedno­
krotnych doniesień prasy -  dość często wrogo nastawionym w 
stosanka do państwa polskiego. Wątpimy zatem, cz, teg o ro - 
dzaju atmosfera współżycia będzie sprzyjała wyrobienia* cha- 
rtkterów u mszej młodzieży*. —-

Czynniki sanacyjne chcą — przy pomocy obcych żywiołów
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Co to ma znaczyć?
Niemiec zrywa nam flagę narodową w, Warszawie, 

a polskie radjo pozwala wygrywać ntem. hymn 
narodowy.

S ł n t k a c s e  l a d j a  p o l s k i « * #  b y l i  i *  
ż y w a  • b a i z a ■ i i z g e r s s e n i  t an ,  t a  w 
•  a t a t n i ą  i  i * d ę w i a c z a i a m  p i s a d  gad*.  
10 u a t y a z a l i  w » e d y c j i  z Wa r s z a w y  ki l ­
ka k i a t a i a p e w t e r s a j ą c ą  s i ę  a  a 1 a d j ę 
ni  a a.  h y m n  n a t a d a w a g a  „Dnnt s e h-  
l a a d ,  D a a t a c h l a a d ,  i i bai  ni l  aa". Jak  ta  
nr e ź 1 i w a ? 1 ta  w tyai  w i a l n i e  e z i a i a ,
k i a d y  p i z a d a t a w i c i a !  N i a m i a c  z r y ­
wa  n a  p a l a k ą  f l a g ę  w Wa r a z a w i a ?

Eeha katastrofy kolejowej pod Tczewem.
38 oeób żąda odazkodowaaia.

Warszawa. Okala 38 aaób, «fiat kataatr«fy kala- 
jawaj, ktdra ariała miejsee|w lb. piątak paaiądzy ata- 
cjlBi Subkawy i Narkawy pad Twewea, wystąpiła 
da gdińikiaj dyrakiji P. K. P. z żądani« m adszkada- 
wiń za edmesion# tamy oraz za azkady maiaijilna.

Cały świat niespokojny.
Wolna Paragwaju z Boliwio

Nowy Jatk, 2. 8. Donoszą z La Paz, ta parlament 
baliwijiki ushwilit nebilizasją i powiększania stiaa 
aiaji da 20.000 Indzi (aa stapia pekejewej »raja 
boliwijska liczy 4.200 ładzi).

W poniedziałek w»* itaczoaa piarwszą bitwą 
z aiają paragwajską. Wojska Boliwji pad dewóds- 
I w i b  gen. Fsncara zdobyły fort Fccbo Marras.

Ar »ja gaa Fonoca pisawa aią wzdłaż rzeki 
Paragws j w kicraaka na Saltda.

Parliaaat paragwijski achwtlił dekret prażydeata 
ltpukliki, zarządzający »«oilizaoją pensieahną.

Kcafiikt pcmiędzy Btliwją a Psrrgwajcar, pa 
waięcia Baąncrca pizez wojska boliwijski#, przybrał 
aiazwykls ostrą fsr»ę. W *telity Partgwaja oglo- 
czoao ataa eklężcnia. Miniatar spraw zsfraaiczaysh 
Arbo w odpowiedzi aa aotę prezesa Rody U g i Neto- [ 
ddw wyraził gefew eić  rząda portegalskkga przyjęcia ; 
wyraka Trybantiu rosjeBCzeg». W stslicy Beliwji j 
La Piz witdomeść a zdobycia forta Boąacroa wywo­
łała aioopiiiną «detć. Na alisssb miasta odbywają 
aią manifestacje,

Gorączkowy ruch w Bil de Janeiro.
Ptezydent Getnlio Varg*a formule aową armję.

Nowy Jork, 2. 8. Da Ria do Jaaeiro przybył# 
w ciąga ostaiaicb dni kilksdzioziąt paeiągów z woj­
skiem. Prezydent Gotnlio V«igs* w przylpiaizoaem 
tsmpi# fomujo aową armję i iiiaga do stolicy wszjst- 
kio garnizony prowiacjoaslao. Wydano równie* roz­
kazy co da kaacaatncji floty. Kiąćnwaik i dwa 
kaatrtorpadowco z Para odałynęły w aiodzialę wieczo­
rom, jak ptzypaiiczają, da Rio da Jaaoiro.

W poaiadziałok raaa przybył da Rio da Jaaoiro 
transport broni i smaaicji z zakładów Wisksrso 
z Aaglji. Psanjo pewszashaa przakoaaait, ta prazy- 
dent Vargis nie aatąpi dobrowolnie i zdecydowany jaai 
zgnićić powalania siłą. . f _

Sao Paalo, 2. 8. KanatyiacjonaliJci atann Sao 
Panie rozpoczęli wielką »fanzy wę na Ria da Jsnaira, 
znajdująca s ę w lękasb fad«iali»*ów. Powctsścy 
pragną złoty ć z zrzęda prezydenta Vsrgasa, wprowa­
dzić w tycia kenctytncją i domagać zię natychaiiata- 
wycb wy batów.

Po rewolucji w Peru sądy doraźne działają 
całą parą.

Nawy Jork, 2. 8. Po stłumianiu rewelacji w Pa­
ni sądy doraźno finkcjonnją z niezwykłą ontrgją na 
na całym toronio repnkliki. . . .

W eiąfn ostatniego tygodnia skazana na óaieić 
prztsiła 100 aaób, z któiysh rezstrzalana 45. Roazty 
wyrek«w nia mętna było wykonać, panitwiż ska­
zańcy sądzeni byli zaocznie. .

Okala 300 atób skazane na długoletnie ciątkic
więzieni*.

Do dziś jeszcze 
w więzieniu.

Palpliński „Pielgrzym" ipiszo:
. N a

» i

S

Niesłychane szykany władz gdalisklch
wobec Jędrzejowskie).

Gdińlir. Dn, 1 bm. sutkiem »Warszawa* Polaka-Brytyj- 
skiego Tow. Okrętowego pc wiodła po 2 miesięcznym pobycie 
w Anglji polska mistrzyni tenisa Jędrzejowska, która zamierzała 
o godzinie 8 odjechać do Krakowa, O godz. 7 Jędrzejowska wraz 
z bagażem, zrewidowanym przez władze celne, miiła odjechać na 
dworzec. W chwili jednak, gdy rzeczy miały być wniesione do 
taksówki, zjawił się tajny agent pelicji gdińikiej i w niegrzeczny 
sposób zażądał okazania mm dla ponowne] rewizji bagaźn i ra­
kiet Pomimo wskazania ze strony Jędrzejowskiej, że na bagaźn 
widnieją znaki odprawy celne], agent poddał bagaż najściślejszej 
rewizji i zatrzymał 6 s S posiadanych przez J. rakiet. Okazane­
go przez nią dekumento ambasady polskiej w Londynie, stwier­
dzającego własnaść rakiet, agent nie przyjął do wiadomości,
• świadczając, że ,nic go polskie dokumenty nie obchodzą*.

Ponieważ rewizja trwała 40 minut, Jędrzejowska nie zdążyła 
na pociąg krakowski, co może «trudnić jej wzięcie udziału w 
meczu tenisowym Polska - Szwecja, który rozpoczął się w War­
szawie w ab, piątek, I

fc Po zajścia tem spisano protokół w Kcmisarjacfe Generalnym* i

Bal „absolwentów' 1 szkoły powszechnej 
trwający do rana

Pisma wileńskie donoszą o niezwykłem cmriostns, jakie miało 
miejsce w Głębokiem, pow. dziśnieńskifgo, Oto w tej miej­
scowości odbył się bal absolwentów szkoły powszechnej, zor­
ganizowany przez zwolenników tak zw. państwowego wycho­
wani*. Na bała tym, który trwał do rana, był obecny starosta 
dziśsieński, p. Siefanns i nawet pcdczn tego bała przemawiał, 

Ale dajmy glos sprawozdawcy sanacyjnego pisma wileńskie­
go, Pisze on, jak następuje:

rBardzo imponnjąco wypadł uroczysty bal pożegnalny 
ibsolweniów 7-klaiowej sikoiy powszechnej M. Kajaka, który 
się odbył 5 lipca rb. w Głęboki«m,

Jiź od gedi, 8 wieczór zaczęli się zbierać goście. O godz, 
10 przybył na tę aroczystość starosta pew, dziśnieńskiego, 
p, Stefanii,..

Szczególnie dabre wrażenie wywarło przemówienie p, 
starosty Stefanusa.

W miły m i wesełym nastroją zabawili się goście aż d© 
ranka, kiedy to wkradające się przez szyby promienie słoneczne 
przypomniały zebranym itd.*

Tak, tak l Wychowajmy tylko w tak! sposób młcdzieź, 
a doczekamy się gorzkich nader owetów. Takiem to ma być 
to tak wielce zacbwalanc wychowanie państwowe?___________

Nowe banknoty 100-zł.
Ukażą aię w obiegu jeoienlą zb.

Watssawo. Bank Polski pizyatępnj# 
wyih banknot«» 100 złetewyck. Rjsnntk jni jost 
ustalony. , .

Nowo 100 złotówki będą miiły * jednej strony 
podobiznę ks. Jśssia Poniatowskiego, * z drafioj zal 
onoBoat w postaci (irland z klotów. Będą wykona­
ne na cioakim papisrza na wzór banknotów an­
gielskich. ,

Nowo 100-zlotów ki nk*żą aię w obiega na jisiin.

Oriędawo tprówozdańie targowej Komiśjł
w Poznaniu.
z dnia 2 .8. 13S2 f.

J a ł ó w k i  i k r o w y :
pałnomięsiste, wy tuczone krowy, najwyższej 
wartości rzeźnej do lat 7 . . . . . . .  . 65— 70
atarsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze 
krowy i jałówki . . . . . . . . . . . .  58— 64
miernie odżywione jałówki , , , , 38— 40
Świnie ki. I. * . * • ^ 0 - K 4

, kl. II................................................................9 6 -  98
,  kl. III. . • • * 9 0 -  94

Świnie bekonowe . 96— 92
Ctelęta kl. 1..................................................................8 0 -  90

„ kl. II. . . . .  7 0 -  76
„ kl.  m.  . • 60— 68

Plon ule mógł przeżjć śmierci twego patos.
Gniewkowo. W Gniewkowie (pow. inowrocławski) zmarł 

niedawno ks. prób. Wiliński, który pesisdał przez dłigie lat* 
wieraego Uwirzyszi, p«a owczarskiego. Przewieziono w zaplam- 
bewtnej iramnie zwłoki zmarłego proboszcza de plebattji i zau­
ważono, że pies abchodził kilkakrotnie trumnę wyjąc niemiło­
siernie. Odpędzono go w kąt drugiego pokoju, gdzie nie prze­
stawał zawodzić,

Kiedy w pewnej chwili żałosne wyeie umilkło i siciDt, 
zajęta przygotowaniami pegrzebowemi, na niego nie zważała' 
pe pewnym czasie stwierdzono, że pies leży bez znakn życia,. 
Przywołany lekarz weterynaijl dr. Hermann stwierdził przy sekcji 
udar serca.

Niezwykłe to przywiązanie psa do człowieka jest żywo 
komentowane na Kujawach.

Bezprawne aresztowania i rewizje w Ostrowie.
Skarga przeciwko komisarzowi policji,

Ostrowo. .Knrjer Pomański* donosi, że Sąd Grodzki w  
Ostrowie nie zatwierdził aresztowań i rewizyj, dokonanych przed 
dwoma tygodniami wobec członków O. W. i \  i Stranuictwa Na- 
radowego przez miejscowe władze policyjne.

Posikedowani w lidbie 13, w tem prezes Strmnktw* Na­
rodowego, p. Wrobiński i kontroler rejonowy O. W, P, p. Rze- 
kiecki wnoszą do Prokuratora przy Sądzie Okięgowym w Ostro­
wie zażalenie na komisarza policji Złotogórskiego z powoda 
bezprawnego przeprowadzenia rewizyj i pozbawienia ich wolno­
ści przez przeciąg 48 godzin.

K Ą C I K  H U D  J O »
S iijc je  Polskiego Rad ja w Warnnawf*
Sobota, dn. 6 bm. 12.45, 13.35, 15,10 Płyty gr. 15.30 

Wiadomości wojskowe i strzel. 15,40 Słachowisko dla dzieci 
.Podróż na wielorybie*. 16.05 Płyty gr. 16.40 »Dlaczego 
świecimy dzień 6 ty sierpnia?’ 17,00 Koncert w wyk. ork, 
P. R. 18.00 Transm. nabożeństw* z Ostrej Bramy w WilnieŁ 
19 00 Muayka religijna z płyt. 19 35 Prasowy Dziennik radjowy. 
19.45 Wisdemości ogrodu, 20 15 Koncert muzyki lekkiej. 21.20 
Tr. z Krakowa słuchowiska p. t, »Rozkaz*. 22 05 Sobota Cho­
pinowska, 22,40 Wiademcści sportowe. 22,50 Muzyka taneczna.

Niedziel«, 7 bm. 10,30 Tr. naboź, z Komorowa. 12.15 
Partnek muz. z Łodzi. 12,55 „Higjena pracy jako postulat 
spełeony (tr. z Wilia.) 13,10 D. cPg koncertu 14.00 »Zaczaro­
wany świat łanów zbożowych*, 14.15 Pieśni. 14 30 »Refleksje 
rolnika aa początku roku gosp. 1932. 1450 Utwory skrzypcowe
15.05 »Pcdorywki i oiki jesienne*, 15.25 D. c. koncertu. 15 40 
R*d]«tygodnik dla mŁdzieży ,Co się dzieje na świeci«“. 15 52 
Fel}, dla młodzieży p, t. »W nijdziwaczniejszem kinie świata*.
16.05 Płyty gr. 16 45 »Piłsudczyry*. 17.00 Koncert. 18.00 
»Pclski Cisaneva" z cyklu »Wielcy awintirnicy*. 18.20 Trans, 
z Ciechocinka koncert« ork. wojsk, 36 p. p. 19.35 Skrzynka 
poczt, techc, 20,00 Konc, popu], 20.45 Kwadrans lit. »Bitwa 
pod Kełodsiejimi* Jul. Kaden-B«ndrcwskiego, 21.00 D, c, kon­
certu, 2L50 Wiadomości sportowe z prowincji, 22.00 Muzyka 
taneczna. 22,45 Wiadomości sportowe z Warszawy. 22.50 Ze 
szlaka »Marszem Kadrówki* (tr. z Krakowa). 22 55 Muzyka 
taneczna,

Poniedziałek, 8 bm . 12.45, 13.35, 15.10, 15.40 Płyty gr 
16,35 Kem. centr. biura hydr. dla żeglugi i rybaków 1640 
Pcgad. w języku francuskim, 17.C0 Koncert solistów. 18,00 
Park Naredowy im, Żeromskiego (tr. z Krakowa) 18,20 Muzyka 
lekka z kaw. „Gastronomj*’, 19.35 Prasowy dzień. radj. 19.45 
Skrzynka pocztowa reln, 20.00 Opera z płyt gr, »Cyrulik Se­
wilski* Rossiniego. 22.15 Feljeton p. t. „Szukamy prelegenta* 
22 35 Mazyka taneczna. 22.40 Wiadomości sport. 22.50 Ze 
szlako »Kadrówki* (tr. z Krakowa), 22.55 Mazyka taneczna.

K u c i «  t o w a r z y a t w .
Lubawa, L ubaw ski K lub  Sportowy* Zebranie mie­

sięczne odbędzie się w sobotę, dnia 6 sierpnia rb. o godz, 20-e} 
w lokalu p. Dakowskiego.

O liczny idział członków prosi_____________  Zarząd,

fifot&waaia kupców zbożowych w Toruniu
z dnia 1. 8. 32 r.

Ceny rozumieją się za 100 kg, franco stacja naładowanfo 
na Pomorza.
Pszenica dworska „ — _
2yio 14.50—15.00
Jęczmień dworski 17,00—18.50

Gteiida zbożowa w Poznaniu«
Notowania oficjalne z dnia 3. 8,

Płacono w złotych za 100 kg,
2*i« 15.CO—15,50
Fssewica 18.50—19.50

19.50—20,00
Mąka żytnia 27.00—28.00
Mąka pszenna 65 proc, 34.50—36.50
Otręby żytnie 10.25—10.50
Otręby pszenne 9.50—10.50

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łnpieki w Nowemmieście* 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód wt 
zakładzie, strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni# 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się nledostarczonyclb 
namorów łub odszkodowania.

flak wydajna jest

i m i

Jedną paczkę Persilu bierze się na trzy wia­
dra, rozpuszczając zawartość bez domieszek 
w zimnej wodzie. Bieliznę gotuje się tylko 
przez 15 minut, płocząc w cieplej a następnie 
w zimnej wodzie. — Kto raz prać będzie 
w ten sposób, nie postąpi nigdy inaczej. 
Świetny wynik przekona każdego.
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